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Złoty lubilsusz „Sokoła”
BYDGOSZCZ, 26 6. T rw a ją  tli 

przygotow ania  do uroczystego ju 
bileu izu 50-lecia istn ien ia m ie j­
scowego „Sokoła". Złoty jubileusz 
m iejscowej organ izac ji sokolej 
ma mieć cha”akter potężnej m a­
n ifestac ji sokolstwa z.em Zachod­
nich Pulski.

N a  11 i 12 Iipca zwołano wielki 
zlot dzieln icowy, połączony z za ­
wodami związkowemu Na jub ile 
uSż przybyć m ają liczne delegacje 
sokole ż całej Polski oraz delega­
cje zagraniczne z Czechosłowacji 
i północnej Am eryk i. W  ćw  cżc-

iilach popisowych m i wziąć u- 
di.iał portaa tysiąc sokołów i kil 
kaset sokolic.

„Sokół" bydgoski powstał w 
czasie najw iększego nacisku po li­
tyki germ an 'żacyjnęj, był 3-ciem 
gniazdem nń terenie W ielkopol­
ski. W  lalach 1918—19 gniazdo 
bydgoskie brało udział w walkach 
w powstaniu w ielkopolskim i. Po 
odzyskaniu niepodległości gniazdo 
micjseoWe stuło się jednem z oaj- 
czynniejszych W M chu sokolim, 
a drużyna ćwiczebna zajęta czo­
łowe m iejsca.

Odkrycie prastarego zamczyska
na Górze Zamkawej

W IL N O , 26.6. Prowadzone oa 
dłuższego czasu na Górze Zartikt. 
w ej prace konserwatorskie dopro­
w adziły  na stoku góry t. zw. do­
mu m ieszkalnego, który w 'dług le ­
gendy nazwano kościołem Sw 
Marcina. M ury tego dziw nego 'do ­
mu m ają fantastyczną gm b.ość 4

m. Zbudowane są t  bloków ka­
miennych, łączonych zaprawą. Je­
dynie naroża są obmurowane. 
P rzeprow adzając dalsze hadanie, 
tra fiono  nieoczekiwanie na mury 
dawnego zamczyska i dotarto do 
poszczególnych baszt.

CitiPiłiec cifopil sie
hn odmćtfiono mu ubrania

I M A J Ą C  f e l | ,  
D B A J  

O

J u i ed kobiet?
wiedzą, że olejek oliwko­
wy j  osi ida niezrównane 
wartości k o s m e ty c z n e
3 0 . 0 0 0  s p e c ja l is tó w
kosmetyki poleca używt- 
nie tego olejku przez co­
dzienny zabieg kosmetycz­
ny mydleni P  almolirt, w y- 
rablihem wyłącznie na o-

( j j f c j  ć & f g g .

lejkach pniimowych i oliw­
kowych. M y jąc  Się, dbaj 
w tak prosty sposób o pięk­
no T w e j cery. Dua razy 
dziennie masuj ciało obfi­
tą pianą mydła Palmo ve.
Tw arz pielęgnowana my­
dłem P a lm o iiv e  hu ma 
zmarszczek i jest zawsze 
gładka, młoda i piękna.

OMlto Ilości sztachetnogo 
olejku oliwkowego użyta 
>| do WyrC r .ŻiJegd 
kawałka mydła Palmolly*, 
którego i la l t  iiiyO oan  

a mled i i  
iw le ię  cerą

C alu  ś w ia t rwcCaww Ią  ,d ziC U X X śC ff taca  P a h w i la  C’ ' rf SM*. W* (W*.-
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S T A N IS Ł A W Ó W  26.6. W  Jezu- 
polu pod Stanisławowem  popeł­
nił samobój two 10-letni chłopiec 
Dedeja Gutyń. O tygm alny był po- 
wów  sam obójstwa chlopcś. Po 
otrzymaniu św iadectwa szkolnego 
prosił matkę o spraw ien ie mu no­
w ego ubrania, a gdy spotkał się i

odmową, udał się na b rz fg  By­
s trzycy i skoczył do Wody. Zwłok 
chłopca nie wyłow iono. Gułyr byl 
potomkiem rodziny tatarskiej 
zdawna os iad lfj na zirrrtiach po’ 
skich. Matka chłop* a na wiadu 
mość o jego  śm ierci doznała cię*, 
kiego wstrząsu nerwowego.

Krwawy samosąd mi Prreniyślem
Żona śe ga nls^isrnege msźa

oddano do d ysp o zyc ji sędz iegoPR ZE M YSŁ, 26.6. W e wsi Sze- 
chynie koło Przem yśla  doszło do 
dcKónania potwornego samosądu 
na osobie w ieśn iaczki Anny Ile le - 
sio i przem yskiego handlarza sta­
rzyzny Baderea. Baderec b rł w 
swoim czasie skazany za zabój­
stwo rybaka w Przem yślu . Przed 
rokiem ożenił się on z chrześcijan 
ką. Anna Pelikan. ; k .órą zawarł 
małżeństwo rytualne Pożycie 
małżonków nie bj to szczęśliwe i 
dochodziło do częstych scysyj. O 
M atnio Baderec porzucił żonę i za­
m ieszkał u Anny Ile łes io . Obrazo 
na Anna Pelikan  w raz z bliższym i 
członkami swej rodziny udała się 
do m iejsca zam ieszkania Baderea, 
gdzie siłą wdarto się do m ieszka­
nia, budząc przerażan ie zarówno 
Baderea juk i jego  kóchunki. Ba­
derec w  negliżu wybiegł z domu. 
Rozpoczął się pościg aa przestrze­
ni pół kilometra. Baderccw j udało 
się ujść i ukryć w  lesie. O fiarą  
napastników pacim Hełesio. Pobito 
ją  łomami i kastetam i w  niem iło 
s ierny sposób. W  stanie bezna­
dziejnym  przew ieziono ją  do szpi­
tala w Przemyślu. Napastników

Zg Spótak^ Akcy (nych

Tow. Akc. „Przezorncść”
42-cie Walne Zęremeezenie
W  dniu 25 czerwca r. b. odbyło 

się 43-cie W alne Zgrom adzenie 
Akcjonarju szów  Tow arzystw a  U- 
bezpiecZeń „P rzezo rn ość " w  sali 
pósiedzćń w ló-p iętrow ym  gma­
chu przy P lacu  Napoleona N r. 9. 
P rzew odn iczy ł p. Ssnator LudwiK 
Józef E\ert. Ze sprawozdania, 
które złożył D yrektor Naczelny 
Tow arzystw a  wynika, że zarów ­
no w  D zia le Życiowym , jak  i D zia 
łach Elem entarnych nastąpiło po­
w iększenie produkcji. W  dziaie 
życiow ym  stan portfe lu  na ko­
niec 1905 roku, po uwzględnieniu  
stroń w ynosił 7 RG2 polisy na ka­
pitał zł. 49 998 431, wobec 7ÓC0 
polis na kapitał zl.45.682.041 w 
poprzednim  roku sprawozdaw­
czym ; przyrost portfe lu  wyniósł 
zatem 7 5%. —  Zbiór składki w 
roku 1935 Wynosił w  D zia le bez­
pośrednim  zł. 2.358 480,78, wobec 
zl 2.1&3.76U gr. 13 w  r. 1934 
wzrósł zatem o 11,1%.

W  D ziałach  elem entarnych 
zb iór składki w r 1935 wyniósł 
(łączn ie z opłatam i m anipulaeyj- 
nemi zł. 4.103.090,75, podczas gdy 
w  reku 1934 os.ągnąl kwotę zł. 
3734.777.75.

P. D yrektor N aczelny podkre­
ś li} nadto fakty, dalszego zmniej 
Lizani/1 się kosztów adm inistra­
cyjnych  Tow arzystw a

Kap ita ły  własne Tow arzystw a, 
fundusze i rezerwy przew yższają 
sumę 10 m iljonów złotych i sta­
now ią poważną gw arancję  dla 
ubńfcpiecaónych,

śledczego. 

m b  K i r -  a r gaw riJ

Smutny rekord
G rudziądza

G R U D ZIĄD Z, 2(5.6. Z rozpoczę­
ciem sezonu letn iego z całego kra 
ju nadchodzą wieriomości c lic z ­
nych wypadknch utonięcia. Re­
kord Chyba pod tym względem  b i­
je  Grudziądz, gdzie w  okresie 
dwu dni utopiło się 7 osób, w 
czem praw ie wszyscy por.iżej lat 
25, a c lte ry  osoby poniżej 11-tu!

IJfi
w  T a tra c h

Z A K O P A N E , 26.6. Nad T a tra ­
mi, szczególn ie nad G iewontem 
p r z c z ła  gw ałtow na ulewa. Żleby 
górskie. spłynęły wodą, potoki 
gwałtownie wezbrały. W  szeregu 
m iejsc pomóstki na potokach zo­
stały Zagrużone. Dopiero przybyła 
straż dokonała odpow. Mnich za1 
bcżpicCzoft W yższy pożiom wód u- 
trzym ywal się W potokach gó r­
skich przez kilka feudzln.

Zajścia z żr̂ ami
w  Warszawie i na prowincji

Juk donosi prasa żydowska, za 
równo na prow incji, jak  i w W ar­
szawie, dochodzi do ciągłycli wy 
stąpień przeciw  żydom.

Od szeregu tygodni wybijano 
są szyby u żydowskich mieszkań 
ców wiosek B ilcze, Głeboczek, Cy­
ganie i Łosiacz pod Borszczowem.

W  Otwocku został pobity Men­
del Gołąb. W  starej M iłośnie pod­
palono dwa budynki m ieszczące 
pipkarnię i sta jn ie należącą do 
Benjam ina Bransteina. Oba bu­
dynki spłonęły. Przed  dwoma t y ­
godniami rzucono bombę na tę sa ­
mą mekai-nię, która ju ż wówczas 
uległa częściowemu zniszczeniu, 
przyczem odłamkami petardy zo­
stali woWetaS ciężko ranieni 
Izrael Lau fe r i jego  żona, którzy 
dotychczas przebyw ają W szp ita­
lu.

W  W arszaw ie na ul. 
został napadnięty Iszok

Pańskiej
Gertner

ma ■-»  »  .o-wia m

17-leim (giispisc — tn d tie le *
m a ł f e i  i  l O h ^ n y

Został on ciężko ranny w głowę i 
ramię Rannemu udzieliło pomocy 
pogotowie. Sprawców napadu nic 
ujęto.

W  dniu wczorajszym  w  A le jach  
i parku U jazdowskim  przechod­
n i  - żydzi padli o fia rą  licznych
napaści

- i i  u iii i iurnan i— ■—
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krakowianin, Tlałka ustalił nowy 
rekord p iłski w mecu godzinnym wy­
nikiem 17 km b iO jó mit .

ZNAKOMITY CZAS 
OLIMPIJCZYKÓW 

Na Dynfipsth odbyły s ę Zawody 
kolarskie. W  fłnau wyśc gnw Sprinte­
rów zwyćężył Popończyk 13 sek. 
przed Eińbiołem. W  Imiwicap-e szte- 
'Orńw tła 2 km. wygrał Włodarczyk 
Wreszcie w wyścigu czwórek ol rnnij 
sk:ćh wygrała ekipa Michalak — Na­
pierała —  Popom, zyk —  Starzyński 
W znakomitym czasie 4:4!,3 sek.

WYSPORTOW ANIE POLICJI
W  Niemczech ustalono dla wszyst- 

! cli urzędników policji przymusowe 
próby sprawności f-zycznei Od wy- 
. ków prób zależeć będą -m, in.
awanse, jak zaznaczają w Bertinie, w 
przyszłości jedynie Wysportowani
urzędnicy pe!n:ć będą slużhp publicz­
ną, jako „godni reprezentanci autory­
tetu państwa” .

ZW YCIĘSTW O JUGOSŁOWIAN
W  czwartek w Łodzi pi,karska re­

prezentacja Biaiogrodu pokonali re- 
pnzetnację Łodzi w Stosunku 5:1
(0:0).

Od zwycięstwa do zwycięstwa
Sukcesy jędrzetews&s] & ilimblŁdcnse

Jeszcze nie prżębrfcmiftly ech* 
g łośnej w- całej Polsce sprawy 
Paw la Grzesaolskiego, skażam,pb 
za \Wtrucie talom swych dżieci
na dozywm nlę w ięzien ie, a już 
Wkrótce na wókńhdżie Sadu Dkfę 
gowego w  Eosnowcu znajdzie się 
sensacyjny proces, zyUY> przypo­
m inający potworną zbrodnię ,-,tru 
c ieiela  Zagłęb ia ".

N a  ław ie oskarżonych żastadżie 
mlodv, bo zaledw ie 17 lat liczący 
chłopiec Henryk W itkowski (w ieś  
Chlina, pow. Olkuski, oskarżony 
o otrucie swej fnatki i usiłowanie 
otrucia o jca oraz b raci: Rafała,
Jana i Ignacego

Oprócz W itkow skiego prżed są­
dem stanie Jefó Kolega, 2fl-letni 
M aksym iljan Nowak, oskarżony o 
współudżiał w  zbrodni.

Byio to przed rokiem Henry-k 
W itkowski, pomimo młodego Wie­
ku, zdradzał złe skłonności. N ie  
chciał pracować, tśdócząć się po 
nocach i romansował z pannami. 
Doszło w reszeić do tego, że rodzi 
ce zmuszeni byli wypędzić gó ż 
domu. N ie  p rze ją ł się tćm jednak 
zbytnio chtOpigc. Beż żalu opuścił 
róSzmną wieś, p rzysięga jąc sobie 
po powrocie zemścić się tlń rodzi­
cach.

Pc powrocie do wsi zw ierzył się 
on ze swer.il zam iaram i p rzy jac ie ­
low i Nowakowi, który po k fótk ie i 
z nim rozm owie, poradził mu, aże 
by otruł rodzinę arszenikiero. Pro 
pozycja ta przypadła do gustu 
W itkowskiemu.

Zakupiwszy za krtkadziesiąt gro 
szy w  aptece truciznę, udał się 
przed dom rodziców, a upewniw­
szy się, że ba w i a z dziećm i w ko­
ściele, wszedł do wnętrza, a na­
stępnie całą zawartość paczki 
wsypał do gotu jącej się kapusty.

Widłami
zam o rd o w a ł siostrą

LW Ó W , 26.6. Straszny Wypadek 
w ydarzył się dzisia j we wsi H er­
barza pow. LW6tv Tam tejszy  go­
spodarz M. Romanowski praco­
wał w  stajn i. W  pewnym momen­
cie Romanowski tak n ieszczęśli­
w ie w yrzucił w id ły  ze stajni, że te 
Uwoadając Ugodziły stojącą na po
dwórzu siostrę Romanowskiego 
16 letn ią M arję  w  kark tak. 4? 
n ieszczęśliwa dziewczyna padła 
trupem na miejscu. Zwłoki pozo- 
Stawlofio hódżinle. Romanowskie­
go przytrzym ano.

W krótce po jego  wyjściu , w ró­
c ili z kościoła W itkowscy. Zaled­
w ie jednak spożyli obiad, rozcho 
row ali się ciężko: dostali torsyj 
i dreszczy.

N a jbard zie j rozchorowała s e 
matka zbrodniarza, ' M arjanna, 
która, po kilKUgodzinnych mę­
czarniach, zm arła. Pozostali 
członkowie rodziny uniknęli 
śmierci, dzięki pomocy lekar­
skiej.

Pon iew aż nasunęło się natural 
ne podejrzenie, że W itkowska zo­
stała otruta, prżesiano je j wnętrz 
ności: nerki i żołądek do instytu  
ekspertyz sądowych w  W arsza­
wie, które, W snóSób fiić dopusz­
cza jący żadnych wątpliwości* o- 
rzekł, że została ona otruta ar-

szenikiem. Zdecydowało to O dal­
szych lośarh sprawy.

N a  rozprawę, oprócz 
stu świadków, wezwano 
karzy, którzy dokonali sekcji 
zw łok zm arłej. /

T ru cic ie la  aresztowano i osa­
dzono w w ięzieniu. Badany w 
śledztw ie W itkowski dc w iny się 
p izyżnał. Ośw iadczył on krótkó, 
że ocruł rodziców i braci d iatege, 
ponieważ go w yrzu c ili z domu. 
A te s z to w a n o . rów nież Nowaka, 
który, Jak się okazało, namówił 
W itkow skiego dd popełnienia
zrodhi.

Rozprawa, że Względu na n ie­
zwykłe tło, jak rów n ież młody 
w iek oskarżonego wywołała zro­
zumiałą sensację.

Jędrzejowska cdrtosi dalsże suk 
CCsy tenisowe w  W inbledonie. ś ro ­
da i czwartek przyn iosły m istrzy­
ni Polsk i dalsze trzy  wygrane.

W  grze pojedynczej Polka poko- 
hała A hgie lke Green w stosunku 
6:2, 6:2. kw alifiku jąc się do pół­
finału , w któryrii spcwnością po- 

■ kona swą partnerkę w grze  pod-16:3. 
k ilkU na-,

kilku le- 'U M a u o f f l . f t e C i  <z ł a u i

w ójnej, N oel, poczem grać będzie 
w fin a le  z Jacobs. W  grze podwój, 
nej panie Jędrzejowska - Noel po. 
konały parę niemiecko - ch ilijską 
Horn - L izana 6:3, 8 '6 , zaś w  g rz 6 
mieszanej Jędrzejowska - B rug( 
hon pokonali parę angielsko * 
amerykańską Dy son - J »aes S 7

„ e s g r w o u i r  K u r ”  o a  w s i
Zrozpaczeni wieśniacy szukają śmierci

W IL N O . 26 6. W  okresie upałów dynki. N a  wiaddmość o pożarze 
„czerw ęny kur" daje o sobie znać pośpieszyła z W ilna  Straż, któ^a 
na wsi, gdzie niemal codziennie jednak 2dołała przybyć w chw ili) 
szereg domostw, osad, a niekiedy 
i wsi pada o fia rą  żywiołu.

Niedaw nu donosiliśm y o w ie l­
kim pożarze W p iw iec ie  dziśnień- 
skim, gdzie ponad 100 rodzin w ie j­
skich pozostało beż dachu nad gto 
wą.

W czora j w j buchl pożar we wsi 
Melachowicze, gm inie rodz: skiej.
Ogień  w kilka minut ogarnął bu-

S c o n i
na

Gon. 1. 1.200 zł. Gonitwa z p ło­
tami dla 4 1. i st. koni Dvs>t 
280u m, Jeźdźcy Panowie- Ilu lta j 
W ężyka.

Gon. 2. 2.00 zł. dla 3 1. og. i kl. 
Dyst. 21000 m tr.: Mandżu-ko st. 
Lochów-, G w iazdor M ieczkowskie­
go, Holm es Dobieckiego, M inaret 
st. Gołejewkó, Dar hr. Pinift 
i Kown.

Gon. 3. 1.600 zł. dla 4 1. i st. og. 
i kl. Dyst. 1600 m tr.: Ileana Ben­
sona, Anteusz Badowskiego, K ac­
per W ąsewskiego, Menuet Budne­
go, Ira  Ostrzyckiegc, M anfred  I I  
hr. Rostworowskiego.

Gon. 4. 1.800 zł. dla 4 ł. i st. og. 
i kl Dyst. 2100 m tr.: Muza st. 
Pocłhalanka, Dam Tuńskiętro, Fan 

gdy cala w ieś stała ju ż w plofbie Jango I I  Badowskiego, Łysa oo ra  
l.lach Brak wmdy na rhiejsćU U- bal- Maltzan, GUłkal* Dobieckiego, 
n iem ożliw i} szybką akcję raturi G iocanni śt. Nałęcz, Sarmata Wo 
kową. Toteż niemal ca ij dobytek dzińskiego (
wsi poszedł ż dymem. Powodem  Gon. 5. 1.600 zł. dia 4 1. i st. óg. 
pożaru było nieostrożne obchodzę- i kl Dyst. 16u0 m tr.: Ło tr hr. Za
hie się z Ogniem. Podczas pożaru 
kilku wueśniaków W-idząc płonący 
dobytek tak bardzo przejęło  s.e 
tem, 4e w szaleńczym  ataku, pró­
bowali rzucić się w  ógteń.

Fo Griesłolskim —

P O Z N A Ń , 26.6. Prokuratura po 
zhańska prowadźi doćhodżehia 
W- spraw ie ta jem niczej Zbrodni 
Grzesżolowskiego.

Oto W jednej że wsi w ielkopol­
skich chorowała od dłuższego cza­
su żona m iejscowego rolnika. Za­
padła ona na gruźlicę. M ąż me 
przejm ował się chorobą żony, na­
w et wobec sąsiadów w yrażał się, 
że pragm e rych le j je j śmierci, 
by Ożenić się z kuzynką źohy.

Śmierć jednak jakoś łlie zabie­
rała je j.  Ostatnio nastąpiła nagła 
i gw ałtow na zmiana w stanie 
żdrów ia chorej, która po kilku 
godzinach ciężkich m ęczarni za­
kończyła życie. Gwałtowna je j 
śmierć wzbudziła podejrzenia. 
SpfatYą zajęły się w lad te i V skil-

* 6 *
tek żarżądżetiia w ładz przepro- 
wmdżonó sekcję zwłok zm arłej.

Sekcja stw iprdziła nUtyllco W’ 
ćielć niebosżczki ale i w trumnie 
ślady arszemkii.

Samobójstwo rodz.ny
LW Ó W , 25. 6. U talentowany

pracowmik meblarski, 82-letn: 
Stanisław  Kotowski (Lw ow Tska 
34) UsilotYał popełnić wspólne sa­
m obójstwo 2 młodą iohą, a hadto 
pożbiiw ić życia SWyeh czworo 
dzieci, przez zatruć!- gazem 
świetlnym .

Pogotow ie ratunkow-e p rzew io­
zło zatrutych do szpitala. Maiźon- 

■iwie zm arli w szpitalu —  stan 
dźićcł ftle bddżi obaw. Prżyczyna 
tra fed ji fiieznttna.

moyskiego, Nuta Tuńskiego, KaŁ- 
ban W iartka, L :monit Schlingman 
na. Lena I I  st. N a ireż, Ochotna 
Frornana, Isola 3e!Ia  sl. Z-ygmunt 

Gon 6. 3.000 zł dla 3 i 4 1. kl. 
W szyst. krajów . Dyst. 2.10C mtr : 
Narew , Tuńsk ego, Latona Fr.

Rutkowskiego, Tototte Jpneszów 
M ark ila  st. Golejewko.

Con. 7. 1.800 Zt. dla 4 1. i st. og 
i kl. D, st 2100 mtr'.: N ey  h f. Za­
moyskiego, Korea I I  Bukowskiego 
Jarosław  Dydyńskiego, H idalgc 
F r  Rutkowskiego, K inga  B. W . 
Snarzyńsk-.ego, Guetra Opotieckie- 
go, K ryton  st. Golejewko. ■

Gon. 8. 2.2G0 zl dm 4 l  i st. r 
og. i kl. Dyst. 2100 m tr.: N or- 
m andja hr. Zamoyskiego, Jgor 
Bersona, M urat I I  st. Podhalanka 
Fandango I I  Badowskiego, K iw i 
Schlingmanna, N iezłom ny Ende- 
rów, Ibicus st. W ierzbno, N ew  - 
Y ork  ks. Nauruza.

Gon. 9. 1.8CÓ ił .  dla 3 ł. og. i kl. 
Dyst. 1600 m tr : Jasiek Bersona, 
H arpa Szwarcsztajna, Habana 
M ieczkowskiego, A lan  Dydynskie- 
go. Hetman Kóronny Cerbowej, 
Hom er M orzyckiego.

Gon. 10 1 400 zł dla 3 1. og i 
kl. Dyst. 2100 m tr.: San Stokow­
skiego, Iip ia rc  W ąsowskiego, Sła- 
V.a M astałerza, Hassan Bej Ra- 
dwanoWej, Kram  Ma.ryewskiej, 
M iss P.oyai Budnego, O .,tario En- 
derów, M ozella  st. Krasne, Ma- 
rion Glińskich.

W y n i k i  g g e m i t w
z  d n i a  o .  m .

GON. I., tiyśt. 2400 hitr., nagr. 
2200 zi. 1 ) Kubań ż. Uill, 2 )Satrapa 
(1Ł5). Wygr w 2-3b s. ł. o i >/2 dług. 

ot. 5,5
Gon. II., dyst. ląoo mtr., nagr. isoo 

zł. 1) Gi.za ż. Fomienko ,_>) L jza  (7),
3) Alerta (19,5). Wycof. Florencja ił 
i llcana. V ygr. w \Ą 2 S. v* we.:e o 
i dłiig. Tót. 22

GON. III., dyst 3200 mtr., nagr.
5000 zł Fioły, i )  Nurt ż. Ustinow, 2) 
Harr, (21,5), 3) Airaum (16). Wi-gf. 
w 3.42', 2 s. ł. o 2Vi dł. Tot. 8-

GON. IV.. dyst. lbOO mtr., nagr
^000 zł i) Kmrćs j. Balcer, 2) Iiresis- 
fiólfe (9), 3) Ice (10,5)- Wycof. Ław­
nik wygr. w l.4 i 9. w walce c szyj/. 
Tot. 34.

GON. V., dyśt. 1600 mti., nagr.
2000 zł. l )  Laszka 11 j. Kobitowńcz,
2) Saturn (10,5), 3) I uvoritas (15,5)
4) Orfeusz (3), 5) Kwestarka f. w
(56). Wygr. w 1.41 % s. w walce o fr. 10,3—18,5.

szyję. T  >t. 24, R. 8,5 - 6,5.
GoN. V'., dyst. 3000 mtr., nagr 

3000 zł. 3) Dniepi ż. Stasiak, 2) Hcljos 
(35). 3) Iwar (17), 4) Hogartb U7,5) 

yccf. Kazbck. w ygr w 3.171/:  s 
w ys. o y2 dług. Tot. 11,5, fr. 7,5-10,5.

bON. VII., dySt. 2;0o mtr., nagr, 
2 ICO zł. 1) HerakleC ż. Yarga, 2) Mas- 
sacre (44), 3) Dynów ( 16,, 45 liatna 
(39,5;, 5) Neptun (3b) Wycof. Granja 
i Hogarth. Wygr v 2.15'/j *. pewnie 
o 2V2 dług. Tot. 10,5, fr. 6,5— 12- 

GÓN. \ HI., dyst. 2 200 mtr. rtagr. 
2000 zł. 1) tŃuś i . Varga, 2 i Jaspis
(15.5), 3) Torcacore (a), Lirnń. li
(43.5) Wycof. Ałurat II, Nonnandja i 
Korca li. Wygr. w 2.22 s. ł. O 5 dług. 
lot. 32,5, fi 11,5 -9,5-

GON IX.. dyst. 21100 mtr., mgr. 
1000 zł. 1) *,aps ż. Stasiak, 2) Hulah- 
kr. II (65), 3) Valdivia (4:5. 4) Magrti- 
łika (łfi.5), 5) King‘S E-.ghćra (i4 ). 
Wygr. w 219 s. ł. o 6 dług. Tot. 17,


